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Admłnlaitneia czynu od godz. 8 ~o do godz. 7 po pot bee przerą/ 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Pokojowa odyssea Europy. · Jedinem stoiwem, dzieooik zairi.uca mi
nistrowi Załeskiemu ktamstwia i iniefaikty, 
skoro pertraktując pir'zy jednym Sttole z 
Niemcami, mógt wyirażać się w pod10bny 
sposób. Kompromis genewski w świełle faklów. 

Wia.idać, że w organie p. mLn. Stre·
semanna prze/bija bardzo sianie ztość, ił 
minister po1lski zdoiby;t się na pow.fedzenfe 
Niemcom prnwdy w oczy na forum Pli
blicziuem. 

Reakcja 
AiencJa telegraficzna „Express„. 

Genewa, 12 grudu!a. 
. '.Przez catą ruredzetlę odbywaty się ro

kowan.La w sprawacll S']Jomyich, mfmo. że 
q 1Pirace Ug{ Narodów -0ficja1tni,e zakończo11e 
~ :z-0stai!y w s{)!botę. Pierwsza ko.nferencfa 
~ pięciu miilli:Sfirów spraw zag:ranic:mych roz 
poczęta się o godzinie 11 i pót przed po-

1 tudniem f itrwała dwie godziny. Brałi . w 
I niej ud!ziia~ także prawnicy Gaus, łluasf ł 
~ f romagea'll!f. Po tej kionfeTen.cjl Bria~id o
~ śwfadczyił' dziennikarzom, że ni epo.rozu
, mienia jesz.cze dz'fś będą z;likwldowane. 
Po rej komerencji odihyto się posiedzenie 

~ prawników, którzy sformowali ostateicz-: 
; r!ie redakcję kompromisu. O god;z. z.aiś 4 
odbyił'o slę drogie i ostatnie posie<lzenle 
pięciu mil11sitr6w za:grainiczny1ch, zakoń
czone o godz. 6.30. 

OSTATECZNE OSIAGNIĘCIE KOM
PROMISU. 

[(omunfk:a!t o ostatecznem zawarciu 
Romprotni'su ·w St)rawie odwołania m!cd'Zy' 
soju·szniczej komisji konifro1nej z Niemca
mi ma być wydane w późn.rejszych godzi
ooch W'i'eczorn'Yclt lbezp.ośrednio p.r:zed oo
jaroiem Cha.mbe.rlatma. i Brianda. Strese-

. mam wst.anlle w Genewie do poniedzlat
lru. J)dtycihiozas nie j.esit pewne· w jaki 
i;posób motaoo osi1ąignąć kompromis co do 
ziaifaitwfen!ia 2 kwestyj spornych: $1lra.<wY 

' forfytffilmcJf w Kr61ewcu .i' sprawy wywo
zu 1 produkcji m~ł'erja-lów woje:nnych. Ni·e 
wąifpBwem f esf, że sprawy re ni·e zostaną 
zaifillfwione mer:yitbryczni-e, J_ęc.z bęclą 
przedmiofom doplilero pÓ'Źl\1łejszych rolko-

. wań. O procedurze te1ro z.a:taitwieni'a to
czy się spór między Niern<"...ami i f r.a11cją. 
Niemcy obcą, aiże'by sprawy le byty prze
ka'Zaine s:ąidQ'W!i rro~emcze1mu, FTancja -
lmmls}f ilrr.weSlfy.ga.1Cy1Jn,e~. 
• ~IEDY NAST ĄPJ ZNJESIIENIE KON

ffiOLI? 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa. 12 grudfiiiia. 
Szwa!car·s& aig. tieaegrarf. donosi: Na 

odibyfo'i dzilsiiai kornferencjl mLnisfrów 
spraw za·gran~cmyich pańs'fw sojius·rni
czyah i Niemfec u<laito się uzyskać ca!ik:o
vtilte por'o,zumienie rmvu1i-e!Ż i w spra„wi-e 
lforfrvtfikaoji na wschodniej granicy Nfe
mi.ec. W miej1sce ipropooowanej w so1boł.ę 
pmcedu·ry ra2'jemczej wprowadzono pro
cedl.l'rę wrzajemnego po1mZłU'.111ieinia się f po 
jednania z zastrzeżeniem, że 0 1ba punkty 
spo1me a mfanowicie siprnwa maif erjału 
wojennego ł fMtyfiil<:aicj1 będą zataitwi:one 
na drodze s.pecj.ai1nej. Prned:sifa1wfdeile 6 
mocail"Sfw iJ)I01si6a.1t1owm Jaik: slyic.hać mi•eść 
w-0jskową lkonitro1e międzys·ojrusznii·czą z 
foiem 1. IT. 1927. Od 'tego te1rrrritn1u w 
nyś! posfaino1wień powziętych prizez Ra
dę U~d arlfyikutł' 213 traiktafu wersaff.skiego 
'Wichodzi w życie. W S1}rawfe foirt'yifikacii 

„komurri:k:a'f urzędowy gtosi: że d<ypfomaly 
czne ro'Związarli.a prowadzone przez kon

""ferenic.ię ambasadoirów będą prowadzone i 
że będą poczynio1ne nowe piropooycje w 
tej s.prawi,e w cel1u .przyśpfos.zenta !tych roz 
ważań i uif.a'tiwienia ich zakończeni.a. Pro
!{)lkól 1posiedzenia P'Odpisanv wsfa.f przez 
Chamberhi1na, Brianda, Stresemain.na. Scia 
iolę, Isihieg-o i Vandervelde.g-o. 
M.IN. ZALESKI O ZLEJ WOLI NIEMIEC. 

Telegram wfasny .. Kur!e~a Ł6d'zlefego". 

Genewa. 12 grudnia. 
Min. Zaleski udzlelfł gę.newskiemu 

pr,z.edstawiciefowi dziooiniJka pa.rvslldego 

Niemiec na słowa prawdy. 
„JQurna:l des De·bats" wywiadu, w którym 
stwierdzft, że deklaracja niemiecka w par
lamencie Rzeszy, c•zyniąc różnicę między 
gwarancją gran1c zaichodni.ch i wschod
niic.:h, musi wszystkich . przyjadó! pok-0ju 
zaniepoko·i·ć i wywolać zamieszanie. Na
dzieje mi·n. Zaleskiego, że Niemcy p.o wstą 
pieniu do Ligi Narodów bę·dą brały na se
rjo swe rolbowiązalflia, a zwtas·zcza. że u
szaoo.dą nienaruszafoość wszystkich 
pańsitw będąqnch człcrilkamf Ligi NarD<lów 
bez zastr'Zeień, nie zi.ściłv się. Wskutek 
tej \Vą.i;pliwej posfawy ni·emieckich mężów 
stanu talkże rokowania Niemiec na \VS·cho 
dzfe nad g-rnnicami Po•lski ma·ją wybM
nfe oifensywny woibec. Polski charakteir i są 
dlO'wodem zf e1 woli N1emiec. 

NIEMCY REAGUJĄ. 
Berlin, 12 gru<lofa. 

Wszystkie pisma wyrażają si-ę z wlel
kiem n1rzadowofoniem o wynurzenfach mi 
nistra Z.aleskieg-o w01bec przedstarwide-· 
la „Jomnal des De·bats" t uważają.' ze o
świadc·zeinia jego przyczvinić się tyilko mo 
gą <lo wvwotania n-0wych trudno.ścL 

„Berili.ner Ta,gebfatt"' i i;me demokraty-

; 

cz.ne pisma cytują wywi.ad fon z J.Comenfa
rzami z wiefildem nfezadowoile:niem, lecz i 
z wie1lką oględnością. Prawkowe „Berli
ner Borse1n-Zt·g-." twierdzi, że jest to ten
dency.ina machinaicj.a polska mająca cm ce
lu wzbudzenie w Genewie ni,eufoo.śoi do 
Niemców. 

Na1omi.ast w niemożliwie ostry sposób 
naipada organ mi111isfra Stresemanina. „Ta
gliche Rundseihau". Takie „gadanie. prze 
kracza wszyst·Jde dotvchczaso'We przeikrę 
canie faMów, iakie pope:tnlt ten pan (Za
leski), ale j•u·ż ·wkrótce nadej<d-zi.e czas, w 
którym p<Jgadamy z tyn:I przedstawicie
lem pmwoikacyjnej ,pl()łiltyki fran·c'l.lskrej 
na1pr.awde po ·niemfecku". 

Dziennik wrzuca 1111111. Zaleskiemu po
dawanie nieprnwdz~wyc»h faktów, jak na
przylfoład, co do polsk<Jiści Śląska -0:raz co 
do kwestji rozgraniiczenia gwarancji gra
nic wschodni1ah od granic zachodnich. C'v 
zosfato zastrzeżoinc w traktacie loikarneń
s'kim. o etem jedna1k pan mil1'i'Sfor zupel
n1e zapomn1at Najlba1rdz1ej diraźnlą dzien
nik: wywody mlnistra Za-leskiego o p,11sko 
ści odstąpionych P.olSice ziem, kitóre dzien
niiik nazywa absurda1neimi. 

Piąty zjazd inspektorów szkolnych. 
P. BARTEL APELUJE DO CIERPLIWOŚCI NAUCZYCIELI. 

Warszawa. 12 grudnia. 
Polska Agencja · Telegraficzna. 

Na piątym zjeździe walnym inspekto
rów szkolnych Rzeczypospoljtei minister 
prof. dr. Kazimierz Bartel po powitaniu 
zebranych powiedział rr1. in. co następuje: 

będę mógf to dążenie w pewnym stopniu 
zrealizo'Yać, aby skutki ustawy sanacyj
nej w miarę rozwoju stosunków gospodar 
czych zostały usunięte. 

Muszę apelować do cierpliwości pa-

CO MÓWI STRESBMANN? 
Agencja telegraficzna .. Express„. 

Genewa, 12 g:rudnla. 
Minister sprnw zagr.a;niczinych 'RzesrzJ 

Sfresemann udzieli·t WyWiadu przedstawi
cielom prasy, w którym o·świadczyt, że 
niemied.d puriłd widzenia w sprawie prot-O 
kólu inwesfygacyijnego naogót zwycię- ' 
żyił. 

OPINJA PRASY NIEMIECKIEJ. 
Aiencja Wsch-0dala. 

Berlin. 12 ~dnła. 
„O zwycięs·twie" triemfeckiem w Gene 

wfa prasa demoikraJtyczna i iewfcowa wy
raża się pofgfosem jakgdyiby stiwierdzająei 
iż bv1ło ono .su~cesem nieZIU!Pelirrym". 

Na.otomi? st dzienniki prawiC()we twiier~ 
dJzą z oburzeniem, fż wyiników narad ge. 
newskich w żadnym wypadku nie można · 
nazwać sukcesem, g-dyż wszystkfe "tezy 
niem:eckic zo>Sta•tv odrzucooe. 

„ŻM}mówić o zwycięstwie - stw1eir
dza „Loca·! Anzeiger" - lrzeiba mieć takk 
a·zkute glowy, jak przywódcy s·tronriiotw 
lewicowY'Ch i demakraifycmy.ch". 

nów i prosić, abyście panowie mnie jako 
kierownikowi szkolnictwa zaufali, a idąc 
krok po kroku, będę dążył do tego, by nie 
wystarczające uposażenie sfer nauczycie) 
skich o ile możności usunąć. 

Życzę panom powodzenia w pracy J 
zapewniam, że uwagi panów wezmę po(! 
bardzo poważną rozwagę. 

---x·--- . .., 

Sprawa ustroju szkolnego to nie jest 
sprawa łatwa. To jest sprawa, która mu~ 
si być wykuta w poważnym wysiłku. -
Dlatego zabrałem się ja i moi najbliżsi 
współpracownicy w ministerstwie do u
stalenia tego ustroju .bez wszelkich namięt 
naści. Inaczej traktować tej sprawy nie 
wolno i inne traktowanie nie rokuje po
wodzenia. Ta rzecz musi być zrobiona 
spokojnie i dobrze. Eksperymentowanie w 
tej dziedzinie jest niedopuszczalne. - Po
wziąłem sobie za cel i główne zadanie ja
ko reprezentant i kierownik ministerstwa 
W. R. i O. P. ustalenie ustroju szkolnic
twa dlatego, że jest rzeczą niemożliwą, a
by nadal .ustrój szkolnictwa był uzależnio
ny od temperamentu, humoru i poglądów 
politycznych ministra. 

20 lat na straży interesów narodowych i społecznych. 

Proszę panów, podjęliście się trudu, by 
z całą powagą i spokojnie ustalić plan dzia 
lania, a o ile to w mojej mocy, będzie mo
jem zadaniem ustawodawczo się do tego 
przyczynić. - Druga sparawa, w której 
chciałbym zająć stanowisko, to sprawa 
skutków t. zw. ustawy sanacyjnej, która 
w szkolnictwie odbi11 się w sposób bar
dzo ciężki. Trzel:Ja to stwierdzić, jeżeli się 
jest cztowiekiem objektywnym, że usta
wa zrobiona była w najlepszej myśli przy.i 
ścia skarbowi z pomocą. Ze ustawa ta dot 
knęła szkolnictwo w wysokim stopniu, 
tłumaczy się tern, że budżet szkolny w 
Polsce, jeśli pominiemy budżet minister
stwa spraw wojskowych, jest największy. 
Rzec-z zrozumiaJa, że procentowo odbiło 
się · to dość poważnie na budżecie szkol
nym. Pragnę panów jednak zapewnić, ·że 
iest mojem dążeniem i przypuszczam, ie 

JUBILEUSZ STOW. KUPCÓW POLSKICH W STOLICY. 

Warszawa, 12 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

\V niedzielę. dnia 12 b. m. Stowarzy
szenie Kupców Polskich w Warszawie ob 
chodzito uroczyście 20-tą rocznicę sweg;o 
istnienia. Instytucja ta, największa z po
śród wszystkich organizacyj kupiectwa 
polskiego na terenie Rzeczypospolitej w 
okresie swego dotychczaso\>vego istnienia 
rozwijała wbrew trudnościom ze strony 

Kapitał amerykań·ski 

rządu rosyjskiego intensywną dzialalno§ć ' 
w kierunku obrony interesów narado$· 
wych i społecznych jak i w dziedzinie 
ksztaltowania polskiej polityki handlowej 
po odzyskaniu niepodległości. Uroczys- : 
tość rozpoczęła się nabożeństwem w ka- , 
tedrze św. Jana, poczem w przepełnionej. 
sali rady miejskiej odbyła się uroczysta a
kademja z udziałem prze'dstawicieli rzą
du, miasta oraz przedstawicieli sfer prze
mysłowych, handlowych i finansowych. 

na inwesty~je polsłde. 
POŻYCZKA 8 l\ULJONÓW DOLARÓW W TRAKCIE REALIZACJI. 

Warszawa. 12 grudnia. 
Te!eiram własny .. Kuriera t.6dzkie%o". 

Jak się dowiadujemy z dobrze poinfor
mowanych źródel, w najbliższej przyszło
ści kapitał amerykaflski angażuje znacżne 
sumy na inwestycje w Polsce. Bawi obec
nie w tej sprąwie w Polsce przedstawiciel 
jednego z najpoważniejszych trustów a
mervkańskich. V\T krótkim czasie ma przy 
być ·jeszcze kilku reprezentantów kapitali~ 
stów amerykańskich . Szczególniej kapitał · 
amerykański iutersuje się elektryfikacją i 
przedsiębiorstwami górnośląskiemi oraz 
inwestycjami kolejowemi. Między · innemi 
w trakcie realizacji jest pożyczka 8 miljo-
11ów dolarów na rozbudowę warszawskie
go węzła kolejowego. Oprócz angażowa
nia swoich kapitałów w Polsce przemysł 

amerykański przystępuje do ściślejszej '1 
Polską wspólpracy eksportowej. W naj
bliższych dniach ma być zawarta tranzak 
cja między Ameryką a hutami górnośląs
kiemi na sumę 5 miljonów dolarów. ---·x·---
ROKOW ANIA POLSKO-NIEMl·ECKłE. 

Agencja teleiraficzna „Express". 
Bertii:n, 12 grudnia. 

Prezes de:legacjl polskiej <l.o 1TokoiwaJ~ 
hand~o'Wyich z Niemcami Pirądzyński od
bvl ko.nfoTencję z pr1żewodiniczącym dele· 
gacji rniemiockie.i Lewaldem i przedstawil 
mu memorJait okreslaj.ący stauoiwisko pol 
skie w siprawach, które mają być przed· 
m1otem d:a~szvch rokowań. Prace w ood 
komiisjaieh będą wzp-0-częte w pferwszej pt 
t<J1wie stycz.nia 1927 roiku. 

\ 



PodbóJ Ameryki przez Polaków. ob.wf.ejąc się w szeregu państw (Wioch) 
łiis·zipamja, Grecja, Polska) jednoczełft~ 
gwairtownfe pod?!~ pól tuzin~ pańs'w JlO. 
ws'ta1tych po wo1mc w Europie, przerzix:u 
si:ę na Ar1gorę, na Pe.rsję i obecnric 400 Dl~ 
jonów Chi·ńczyków dąży do po•w"fania~ Czem możemy byt--śwladczy bezstronny głos Amerykanina. 
go ustroju. \ 

Nakł'Jadem S!flÓłkt w·ydarw.nkui G. T. 
Puznam's Sons w Norwy:m Jorku wyszia 
nOOda'Wlno cieka.iwa bairdzo kisiaż.ka p . t. 
•. The Coinquiest of New Bngilamd by tbe 
i1111I11ig:rmt" 'Plióra znainego adwokata bo
stońskJeig-ó i wy;bitneg-o Z111awcv stoisun
ków immi1grncv.itnY·ch. Daniela: CbaJU1t1cey 
Br·e\v.eer. Bre·weer pisze o :0o0diboju No
\Yei Ain.g1ii ipr.zez imm.ig;ra1ntów. sz.c.z.egól
ni·ei zaś pirze'z immi.gracię uolska. któreu 
też. w książce switti p.oświeca najwięcej 
mi·ejsca. 

„Jak wyinioste, dumnie S-O&łlV New 
tfampshire Drze•ahodza. już do Drzes.ztośd, 
pisze Breweer- tak w-eakf Nowej Ang-i.i.i: 
'"" doli.nach Connecticut i Merrimac, w 
Barkshir0s i w Zi-et101ny;c:h ·! Bia•łvch górach 
mika Jud'!lio·ść an.gilo-·saska. a }ej mie.iisce 
za~mu1je na.p·fvw l:udizi nowych. Drzeważ
n· e sfo·w,!2.·ńskieg-0 po1ohodzeni.a slkirzęt
nych. pracowity.oh. do zi•emi. którą. za}ę.H 
PiZV'I'Os.Iv·0h. 1'u.dzi, którzy z hirSlto.ryczną 
przeszr·ościa tych z.iem fJ'lk nie mafa ws•p.il
n•E:RO, którv·ch tradycje sa ~.nne. dąiżenia 
j -· ~1? , a ;ednak ludzi dla tej ziemi ootrzeb
nvch. g-dvż do1pwwadzająievch ia dó no
wezo roz:kwitu i nowej wvdamśok" 

Brewee.r r,1od.kreśla, i.ż immig;ranci. w 
sz.czeg-óJ.ncJści Polacy. d:ok.az.aJi w Amery
ce istnych cudów. Wobe·c zamkinięcia. 
wzg-ledinie znacz.ioogo ógra.niczen4.a. lJ'Tacv 
w faibi:v:ka<Ch. robobnicv udafa sie n.a fatr
mv. kt6re od 100 .lJ'Tzeszto fat sa łttiż nie
upra\'via.ne. Dorwawszy s.ie do ·te+} ziemi, 
zaz.wv.czai .doszczęunioe wvtcrfo.wi.onei. sk:a
listei i niernrodz.aineJi. z uooirem i'ŚCie s1tó
w.iańs:k:·iim .i enitu.Ż..iaz:mem wkt.adaia w ·r:ą 
swą prace umiefofJną, zami<e'lli;a.iac P'trStko
win: w !<'\vitn ące o·ITTodv i ,pdne naimzmart
szvoh z.bóż oola. 

Dzieki 11.s.iJn2i nracv ty;c:h ,immh:rranlów 
ziemie w Massaoh1!S·s.ets, które <lo nie<la-
1\1na i.eszcze Jeża.tv odt-0g'iem. mzvnioc;.ty 
iuż ~i-zed dwoma · laty wie:ks.zie do1ch0d v, 
niż na'.i11rodzai1n.ie\i~ze ·Prowiincie Staf!l'ÓW 
Z.iedmoczonvch. 

Z11me są zasf!ugi Pola.k:ów. oolo:Wne 
nad kultvwowaniem óko~i.c Ifadlev'a. Je
szcze pirzed ki1kudziesięci.u latv w oko.li
cach tych .nic by!Q arn·i jed11e.1w oola, an~ 
j.edn.ego o)!.ro.du. A dzq.ś w kraiu tv:m. za
mi esz.ka'llvm oo więh."'Sz.e.i cześci .orzez P6-
1aków. niema ani .iedine·g-0 yarda kwadra
towego niieuprawi.o•ne.ł z:iemi. S'YU1owie 
1mmigr.ailltów .po1lskich - :Pisze dalei.t Bre
:weer - otrzvm111'.ia pierwiSz.e nal?'rodv w 
sz.kotaoh .p!lllb.lkzmvch i kólie.triaah Noweij 
Ang-Mi. Ich .córki wstęipująi d-0· wv.ższY".::h 
szlkół. Cl! oo ukończeniu ich 1oowracaoją do 
swyc'h wioisek rod.zinnnnch. bv tu ialko !1.au
czyciellki ludorwe ksZJtałd!v mł'odsze ge
neracje. 

Immd.gramci ~polis.cy inietYillko koouią. -:laj
l®sze farmv. lecz dotkiwpuja. do niah r6w-
1111eż zi·emde 01p;uszczoinie. na .010zór zooef1ni1e 
11.ieurodzaj1rne. ł>v :iluż oo k•i1l!ku fata1ah z Dtt
st.kówi tvch wvciąigm.ąć norwe 'D'iieni·ądze. 

. .Bvć może - C'ZiVtamv w cvto.wanej 
ksiiaiżoe - że fro.nftv :ich domów n.ie zdo
'>ia ftaik 'Pi.ekine l{!Wiacy, ai kuclm;ie nfo sa 

aa i n 

fak meskaciitelin.ie czvste .iak 1rualmie Yan
kesów, iedtnalcie immi.gii·anci ci z taką sa
ma .Lntefi.g:enc.ia. sta.da. do wa•lkł z życiem, 
z jaką ,prze<l nimi isfawaJli Y ankesL Na 
śmderć ·i życie wa[cza on.i z wv.i<JJtorwio
n:vm do ooo girum•tem. 1Pódohn.ie iak wal: 
czyć musieli icll 'P<l1JJ1rzednicv z ipiusz..cza 1 

Jnd.ial!lami." · 
Podobruie. j.ąk Polacy, wie!l:ka r-.ldyw

ność wvkaz.u.ja. lÓ'Wltliież v i1t1ati ·immi1granci 
e!FO!Pejsc·y. A dilaitego. zd.amem autora:, 

powsta\e niiebez!Piecreńistwo Z1U1Pel'me.20 
po<llbojiu Norwei An.glji iprzez narndv euro
Pet~skie. 

W, daJW111ej hiistonnczrne.i Nowe:t Ang•lli, 
pawsta.ie No.wa Polska. a obok niei mate 
w:toahy, maifa Bośni.a. ma.ta Sitowacja. 
Daiwnvch .Aing,Josasów q Yankesów IJ)IO.rwar 
z2oh6d i ooiós·l da.I.eko od tvoh oomnik<:~"· 
chwaty amerykańskiej, dokół'a których o
is·iedLi Poła.cy i in:ne !ludy emo,oeis.lde. c. 

O czem piszą inni? 

„Swiat" Podaje gl-Osy: marsz. ;-:mu~ 
Rataja i b. p~em}era \Vl Grahskiego, Jctó
rz.y na pytame, czy Polska przeżywa kry. 
zys parlame111tairny, od!po•wfed~ielf: 

PRZEGLĄD PRASY. 

Marsz. Rataj: „Nie może zbankruto~ 
forma rządzenia, która swą silę czerpie , li. 
stynktownem dążeniu luc!zl do rządzenia „ 
bą. Jeżeli rozumieć ikryzys jako tru-Ooo!d, 
piętrzą.ce sf.ę przed pa·rilame.ntaryzmem, Ile 
mogę temu zja1Wisku zaprzeczyć. Trudl!o!c! 
są dwojakiej naitury: Natury moralnej, lilak· 
·cei źródło w psychooie powojennej, któr, ce. 
chuje maksymali.zm. Stąd niemożność os1q. 
nięcia kompromisu, będącego podstawą ll3rk· 
mentary.z;nm, stąd dą:tenie nar.zucenta swee 
kietrunku przemocą fizycz,ną. Drugą serię 
trudności parlame.ntaryz.mu stanowią l!OWl
kłania natury gospodarczej. SffitESBMANN AWANSOWANY NA 

ANIOŁA POKOJU. 
Omawiająic wyniki ge1newskfch 'Ll'kta

dów, znoszą.cych kon.tiroilę miquamą ,nad 
Nienncami, puh1icystyka polska wmina 
dzla:łać w myśl dewizy W. ttugo·: Je fafs 
mon meti!e·r de flambeau! Trzeba ncwych 
oochodnt, a'by o·gół dojrza:t, dokąd wypad
ki cią:gną świa!t ~ jaikie są JJl{J•lslkie wobec 
nicll obowiązki (B. K.). 

Szczytem wszystkie.go jes•t nadanie na
grody pokoju Stresem.ainnowi; o czem w 
siposób nast~udący pi!.slze „Ktai. Por:• 
(12 b. m.): 

Obdarzenie , 1nagrodą poilrniu" z flll!ld.acii 
Nobla szefa ;poJdtykii zagrank~nej rzadu Feld
marszatka Hindenburga, jest nietyliko iednym 
z wielkich skaindalów historii, jest także nie
z.mienue pouczającym symptomem atmosfery 
ol!Jludy i hi.pdkiry.zji, wśród iktórej łooie życie 
mi~dzym'!'ooowe cz.asów terafoiejszych. 

Program il"e'Wi;zji gra.nic TraJdatu Wersal· 
ski.ego jawnie wysuwany prze.z rząd fe!d
rnarszaNca Ji.indenburga, nie jest programem 
pokojowym. Sam wybór ttń1ndeniburga na sze
fa państwa by! manifestacją, której sens nie 
mógł być dwuznaczny, nawet, gdyby feld
marszafek w swoi.eh enuncjacjach przed aktem 
wyborczym by~ ba'!'dziej wstrzemięźliwy w 
akce·ntowaniu swoich pratestów przeciwiko 
tym gran.kam, iaikie Traktat Wersaiski wy
~na<nyl Niemcom na Wschodz1ie. 

STROŃSKI O DMOWSKIM. 
P. Strolrs.'ld w „Warszawiance" z dn. 

12 lb. m. na.zywa zadanJe p. Dmo•wsk1ego 
trudnem: 

Stworzenie przez !P· Dmowskiiego w Obo
zie W. P. czego.ś bar-0.zo czy wysta.rczająco 
róill1ego od Zwią.z:ku L.-N. musi się WY<lawać 
szewkim kotom oobywałelskiirn rzeczą a,air· 
dzo nieipeW111ą. Możliwość ta jest, na szczę
ście, w rzeczywistości większa niż w po
wszechnem mnremaniu. Naprzód dJatego, że 
p. DmO<Wslki od czasu wojny od bieżących 
dziialań ipoHty-o:zmych Zw. L.-N. st.at z<lala, a 
obecnie występuje wia'śnie dlatego iż 'ltWaiża, 

że Zw. L.-N. p:rzesital być wlaściwem dla obec 
nych zadań. zgrupowallliem, pr.zy.czem wiado
mo, iż lllie Uik.rywa~ wobec wtadz Zw. L.-N., 
że w polityce je.go były ciężkie Mędy. 
W·ięc to zerwanie z polityką Zw. L.-N .• 

F··MYY•K&-

zresztą bez uchybiania mu, jest właśnie Istot
nem znamieniem wystąpienia p, Dmowskiego. 
P. DmOl\Vski ~est umysłem zibyt wybitnym za
równo ·na to, by nile zauważyć twórczych pler 
wiastków faszy~u. jak na ito, by je żYWcem 
do nas iprze:nosić. W S'POsolbie ust·miowym O
bozu WJe!kiej PO'ls.ki, w jej urządzeniu władz 
i wjęciu kar.ności, są niewątipllwde pierwiastki 
faszystowskie. 

CZY P ARLAM.ENT ARYZM ZAMIERA? 
„Świa.t" {tyg.) og!.asza ankietę na .te

ma•t ŻyWO<t>ności p.airlamettl!taryzmu, który 

Wł. Grabski: Według mtl!ie, nie iest !<> og& 
ny kryzys ,parlame111taryZ1t1U europ. Przety. 
wamy ikryzys poJityic.z,ny; wYWOTany skufb. 
mi '\Wjny; jeśli Oil! cdibywa się w kraju par. 
lamentarnym, dotyika i11stytucji parlame11fa. 
ry.mm. Ogólne jednak przeświadczenie, fi 
parlamentaryzm się przyżył, fest sądem pe. 
wierzchownym, fałszywem uproszczeniem.. 
Jeśli. n~e :po:trarfimy utrzymać parlamentaeyz. 
mu, to i Polski n.ie t>otrafimy utrzymać. Od
stępstwa od :parlamentaryzmu są k.rótkotm 
te''. 

Echa wlelkiei mowy Poincarego. 
BEZDEFICYTOWY BUDŻET JEST ZAGADNIENIEM CENTRALNfltl. KREDYT POLEGA NA 

ZAUFANIU DO WYPŁACALNOŚCI PAJQ'STWA. 

Paryż, U grudnia. 
iełerr. wta!'.:JIJ' „ltur. t6dzkie10„ 

Dyskusja budżetowa z dnia 7 I 8 b. m. po
wzięła szeroki rozmach. Porusz.ono wszystkie 
wielkie zagadnienia finansowe: zwyżkę franka, 
wymianę, kryzys elrnnomiczny, bezrobocie i u
marzanie df.ugów. Debatę zakończy[ premier 
Poincaire iście wielką mową, która wywarta o
gromne wrażenie. 

Centralne zagadnienie, zdaniem premiera, w 
naprawie finansów spoczywa w bezdeflcytow}m 
budżecie, który w 1927 roku nie może zależeć od 
wpływów spekulacji. Należy szybko' uchwalić 

l;udżet, aby unl.1m1łć prowizoriów i ustalić lad fi. 
nansowy, co leży w interesie skairbu I podatni
ków. 

„Kredyt pobieżny trzeba zabezpieczyć przed 
wszelką groźbą niebezpieczeństwa. Kred1:t fe!it 
riiczem innym, jak zaufaniem w wypłacalność pań-

stwe i w lojalne wypełnienie zobowh\za6 11111 
państwo. Nie chodz·i o zaufanie do tego lub 9 
go c.zlowieka lub ministra, chOdzl o zaufanie• 
słowa, danego przez państwo. PrancJa I '* 
świetnie się zademonstrowały przed światem. k· 
ganizowaly amortyzację długów, zapewniły M. 
111owa.gę, wstrzyunaJy wzrost ce41. Udowodnl!Mlt 
narodom, że można przeprowadzić naprawQ w 
snemł siłami, bez zaprzedania wołnoścl. P<> I) 
waleniu budżetu, rząd przedłoży parlameaill 
program rozwoju produkcji przemysłowej t 't 
nej." 

Poin~are nieustannie akcentuje znaczenie 
lamentu, którego uchwały nadają środkom 
scwym trwałość i nieugięto..~ prawa. W nil 
ku z wiarą w dzialałność Poi1tcarego i skallt 
ność upii· nacjonalnej rozeszły się pogłoski o ID 
dłużeniu czasu trwania legislatywy obecnego Ili 
lamentu. 

Organizacja Obozu Wielkiej Polskl. 
INfORMACY JNE ZEBRANIE DZIELNICY KRAKOWSKIEJ. 

Kraków, 12 grudnia. 
Are11cia Wschodnia. 

Dziś przy szczelnie wypelnionej sali 
krakowskiego Towarzystwa W~ajemnych 
Ubezpieczeń odbyło się zebranie informa
cyjne Obozu Wielkiej Polski, na którem 
przedstawiono cele i technikę organizacji 
Obozu. 

O. W. P., oraz komitetów dzielnico 
i wojewódzkich. Następnie odczytany 
stał referat o typie organizacji i obow 
kach Obozu Narodowego. 

Dwa nowe rozporządzenia prasowe 
Zebranie zagail gen. Stanisław ttaller, 

poczem nastąpiło odczytanie referatu p. 
Romana Dmowskiego, wygłoszonego w 
Poznaniu w dniu 4 b. m. Wreszcie wygło
szona zostafa deklaracja programowa O
bozu Wielkiej Polski, skład rady głównej 

Przemówienia wygłosili: gen. Stal 
staw ttaller, p. Folkierski i p. Bielecki. 
Przemówienia przyjęte zostały gorąc 
aplauzem. Po skończonych przernóW!ł 
niach nastąpilo gremjalne zapisywanie 
obecnych na sali do Obozu Wielkiej Pł 
ski. 

P. Bielecki, imieniem uniwersyteckk 
młodzieży narodowej zgłosił gremJalf 
przystąpienie do organizowanego Obol 

mają się ukazat w 
T.et..-. wlaH)' „l:llt'. tMU:.iafo•. 

Warszawa, l'; gmdnia. 
W najbJiższych dniach zostaf!lą wydane nowe 

dwa dekrety prasowe, z któryoh 5eden będzie roz 
porządzeniem Prezy.denta Rziplitej „o praw4e pra
sowem", a drugi o rozpowszechniamu niepraw~i 
•wych wia<l011t1ośoi I o imlewagaeh wfa<lz 1Paiisitwo
wych. 

Pierwszy w1prowadza uJednostaJnlenie przepl· 
sów prasowych w cafem Państwie, drug.i zastę

puje nlefortU11J<11Y deikret, który sej)\1 wczoraj po
stanowi! uchylić. 

Dekret drugi odnosi sj.ę nie tyd!k-0 do prasy, 
ale wogóle do wszelkich wystąpień słownych i 
pisemnych, uchybiających r.ządowt Z jego wnie
sJeniem do se}mu mial'by być dekret z dnia 4 li
atcpatla wycofamy. 

Dekret zawarty jest w 12 ro.zdziaiach. W 
pierwszym daje o.gólne pojęcie druku, rozpowszech 
lłienia i t. d. W drug.im nak!a<la obowiązki na 
drukarza i wydawc~ w $.a:wie dostarczania 
egzemplarzy, w trzedm Q'kreśla iprowadzenie ksiąg 
w cclu uniemożliwienia WY<lawauda diruków tai
lllYch, w czwartym Oikreśla formy z.ghszania 'Pi
sma u w!adz, w piąt:vim zaś formy umieszcza'!IJia 
sprostowań u_rzę<lowyoh. Najważniejszy jest sro
sty artykul, który zaw.iera iPI".WP.isy o przesteJJ
stwach po.pełnkmych t'!'eścią dTiuku. Obok br 

najbliższych dniach. 
zwykłych przewidYWlłllle są grzYWltlY, oraz „·na
wją;zk(". 

JeżeH oslkarżony redakfor usiłował prowadzić 
dowód prawdy, 'lllie mający widoków 1J(JIWodzenia, 
a przez taki wywód dobre !mię !PQszkodawanego 
zostało naruszooe, wówczas nakłada słę na redak
tora „naw!~zai:ę", to jest dodatJcową karę. NoW<>
śdą jest ipociągan.ie do odpO'Wiedzialnooci takie 
vAaściciela zakład.u dl"U!kars1kdego za przestępstwa 
prais-owe, dokolllane .p;nzez 1Dis.mo drukowane w je
go dmkarni. Rozdział siódmy i ósmy zawiera oikre 
Moo'ie p.rzest<:cpstw prasuwy.ch i ich koleJność, dz<ie 
w!ąty zaś .pos<tę.l'J(l<Wande w s:prawach prasoWYch. 

Orze·CZJll.fotwo w siprawlie l))rzestę.pstw praso
wych młeży wyłącznie do sądu. Przy sądach o
kręgowych isłmfoją sipecjalne trybuna.ty prasowe, 
prywolywałle na trzy lata, które mają zaiatwiać 
te sprawy. 

O ii!e ze w0ględu l!1.a swo.ią treść przestępstwo 

nie należy do sądu okręgoweg-0, to wyrokować 
ma w sądzie powiatowym s1pecja1inie do tych r.ze 
cźy :przenaczo.ny sędZlia .zawodo1wy. 

Ostaitnie trzy końcowe ro~zJaly zaw'iera1ą 

pr.zepisy dla poszazególuych dz.iclnk, to jest oma
wliają stosu11ek tego dekretu do ustaw, obowiązu
jacych w poszczególnych dzielnicach, nastę,pnie 

w składach sądów prasowych i o wy.gaśniięci·u do 
tychczasowych przepisów praW111ych. 

Krwawe wldmp nowej wojny. 
Pałistwa europejskie u progu niebezpieczeństwa. 

Paryż, l ' grudnia. 
Afencja W~hodlłla. 

Wiceminister spraw zgarnicznych udzielił przed 
stawicellom prasy wywiadu, w którym streścił 

swój pogląd na obecną politykę państw europej
skich w odniesieniu do spraw najbardziej aktual
nych. 

Jest on zdania, iż Europie grozi w czasie nie· 
długim rozłam na dwie wielkie grupy państw, 
przyczem tego rodzaju sytuacja byłaby dla Fran
cji bardzo poważną. Dojście do skutku niemiecko
wloskiego sojuszu przyjaźni oraz wlosko albań

skiego traktatu, którym Wtochy szachują Jugosla
wię, nie wróży - zdaniem wiceministra - nicze
go dobrego dla zagranicznej polityki Francji i iest 
iakgdyby wstępem do dalszych wypadków. 

WIDMO NIĘMIECKIEGO REWANŻU. 
Pras;a, 1~ grudnia. 

Polska Ageru:ja Tele.g;rafiozna. 
Dzisiejsza „Narodni Politika" w artykule wstęp 

nym 11odkreśla niebezpieczeństwo, grożące pań

stwom sprzymierzonym, zwłaszcza Polsce i Cze
chos!owacji, na skutek polityki Niemiec, \\"SPÓl· 

dziataiących z Rosją. Oświadczenie Czlczcril 
niebezpieczeństwo to uwidoczniło. Zdaniem aułGll 

artykułu, Niemcy i Rosja przygotowują nowY P" 
dziar Polski. Jeżeli w Genewie nie uda sie I'raad 
i Polsce osiągnąć pożądanego porozumienia~ 

czytamy w artykule - grozi nam widmo niemi«' 
kiego rewanżu w tym samym stopniu, co bratt 
skiemu państwu słowiańskiemu, choćbyśmy natt! 
nie byli pierwszymi z kolei. Obecna porażka l'Oo 
ski byłaby jednocześnie przyszłą, niezbyt odlePl 
porażką naszą. Jej skutki odczułaby tei nlebawd 
Prancia i swarliwe Włochy, a w przyszłości wbd
czynt morza - Anglia. 

Miejski Kinematograf OśwłatoWJ 
Dla dorosłyclt 

CHA TA ZA WSIĄ dramat w 7 akl ." 
snuty na tle powieści J. K. Kraszewa~· 
go. Początek seansów godz. 6.00 i 8,.., 

Dla młodz:iefy: ~ 
HAROLD LLOYD jako poeta, kod 

w 8 aktach. Początek godz. 3-.f.I. 
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POSIEDZENIE KOMIS.Jl SKA<RBOWO· 
BUDŻETOWEJ. 

!Na;blłisze ipo.si·ed,zenie Komisji Skairbo
-VA:>-'Budżelfowej odibędzie się we wttorelk, 
dnia: 14 g-rudn.fa r. lb. z następują>Cym po
rządkiem dizie,p.nym: 

1) SJ;>'raw.a umorzenia kwdty ził. 5.298.
AaileW.ej miastu od iKmji Biskuipliiej w Ło
dzi za ułożecd:e ohodnlka µrzed nierucho
moś-cią przy ul. Pioltrko.wskied; 

2) Sprawa ustalenia na r-0k 1927 wy.so
Roścl stawek doda1tku komunafoe.go do o
,plall: państwowych od patentów na wwób 
~ sprzedaii lłirunków; 
~ 3) Sprawa usJta•lenia na roik 1927 wyso
kolści sfawiek dodaitku komunalneg'o <lo paiń 
slrwowego ipoda!tlm od plaiców budowda
nyid:ł o.raz od g'l'IUlt1!f6w, które uzyska•tY 
dlałrakrer placów budow.Iart.yoh; 

. 4) Sp-ra.1wa wstaienfa na roik 1927 wyso
tfuści. sfawiek docl.a:tku kOOłunafoe,go do 
p.ańSfwowego podatku o<l niemoohmości; 

5) Spra:wa oddania gr.unitu na Polesiu 
Wf.dize.wskiem pod ł>u.d-0.wę stacji ft:owMo-
w.ej. , , .. „ 

.i - ,, • 

OW!A1 ROZPOR,ZĄDZENIA W SPRA:WIE 
, REWIZJI KONCESYJ. 

_ faoo: skar:borwa otrzymała dwa okóLnn
ki z Ministerstwa Skarbu w sprawje re
,wizH konc-esyj. Pier.wszy okólnik dotyiczy 
osób, kt óre zositaty jl.l'Ż pozbawione kon
cesyj i w obecnej cit\vili 1li•hvidują je. Ter 
'mm likwidac.i'I w stosunku do nich ma być 
przedifiużony do 1 lipca 1927. Drugi ok61-
ni:k dotyczy osób podlegających ustawie o 
rewi·zcti ko1ncesy•i. Ministerstwo zwraca w 
.nim tt wai._~ę uirzędów. ska11:bowyicih, że oso
ibom, :które p.rzekroczyty 50 rrok życia i 
;zaijmują się za'Wodl()rwo sprzed~ą .ai.t"tyku
;lóW' mon0:po·l-01wyc!h od 12 fait tPrzyiczem nie 
mad·ą oni i1t11rrych źródeł zarolbllmwych. nf·e 
n.a.leży odbierać koocesyj. Obydwa te o
kólniki ni-e r-egulują !Zasad:nicz.o sprawy re
wizji koncesyj. Są one jedyrrle chwiilo
'\vym środkiem łagodzącym, 'J)'szed .osta'fie
cznem ur-egulowanrem foj siprawy. (W) 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
W dniu wczorajszym nastąpiło otwar· 

tie wystawy obrazów artystów „Startu" 
w lokalu przy ulicy 6-go Sierpnia nr. 4. -
N'ystawa posiada także szereg obrazów 

artystów łódzkich. (u) 

OTWARCIE PRA:COWNI PRZYRODNI· 
CZE.J POLSKIEGO TOW. KRAJ. 

W dniu wczo.rajszym o godz. 1 po poł. 
'H lokalu szk powsz. iltn. A. Mfckiiewiqa 
(Nowo-Targowa 24) o.&yło się uroczyste 
J<twaircie P'l'arowni Prz.yrodnkzej Pdlskie
:,:-o Taw. !Krajoznawczego. W uroczysto
~ci oowyżsczej wzięU udziaf: .p. kuraJtor 
Owl<ńsiki. p. 'Pl"ez. Cynarski, p. ław. Ifaj
kowskj., p. W<JJdechowiski, nacz. Wydz. 
Opieki Spot przy Województwie ;p. dr. 
5okotowsiki, iprzeds.'tawidel Tow. Ochrony 
Przyrody, p. Cerntów.na - przed.st. T. N. 
S. W. nauczy.ciele przy.rody i zaJ)'r<>szeni 
goście. 

Otwarcia dokornl't o. Adamowiicz -
prezes P-01'Skiego Tow. Krajozn., naiwolu
jąc zehranvch. alby się zaipisywa1li na człon 
,
1.(ÓW P.T.K. W prz.emówi..eniu swem po<l
ikreiślit p. Adamowi-cz rzaish1gi„ crakfe przy 
za'ktadaniu prncownr ·pot<>ży.Ji jej falktyiemJi 
orga•n1z.atorzy p. dyr. Potęga, p. Kooiców-
11.a, p. Cerntówna, p. Kacrorows.ki i iooi. 

O cefach f zad.ain1i1ach pmoowni p1rzyrod 
ni·cze.j, podzi·efonej na 5 dziaMw mówi.Il p. 
Potęga, dyr. Pracowni Przyrodniczej. P. 
kurntor Owiński podkreślit: zuaiczeni-e Pra 
cowni dla po1) ufaryzacji Wi.1edzy ipr.zyrod
nf czej. 

Ostaitni .przemawiał przedsl. Z.P.N.S.P. 
życząc no,wej placówcę pomy>ślnego roz
w oju. 

Po przemówieniach zeł>ra~1i z.wiedzMi 
wysta wQ. która zarówno doiborem jak rów 
n·ież Hośc i ą eks ponat.ów w zupel-noścf za
sługuje ·na Z\\·iedz-eni-e. 

Reorganizacja Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
DOTYCHCZASOWE KANDYDATURY BALONA<MI PRóBNEM.I. 

Ogłoszona w wczoirajszym „Mo'!lftorze 
.t'o1lslkim" reor.ganizaoja centrali Mtnisiter
stwa Spraiw Zagraini!lCznyich Już weszła w 
życie, c.hocia·ż związa:ne z ~ą re1otrganrza
cją zmiany peirsona1lne ni·e są jeszcze do
konane i powsfaj.ą dotyichczas w sferze 
proj~tów. WażmfeJszych przesunięć na 
nlekitórych wyższyich stanowiska.eh w M. 
S. Z. nadeży się spodiziewiać oo po·wrociie 
do Warsrawy p. ministra ZaJ.eskie.g-0. Naj 
grunto,wniejsze.i pr:zemia.ni,e -0so1bo1wej ule
g.nf:e Wyd:zia.r Wschodni, gdzie prawie ca
•fy personel ma został zmiein.iony, począw
szy od o.hecnego na'Czelnilka, p. Janikow
slklie~, upaitrrone.go , jak ·wiadomo mt cz.ton 

!ka naszej ambasady przy 1Watykan,ie. Kan 
dytlafora 1eg.o nasitępcy me ~est jesizcze 
zdecydOl\Va:nia. Równooze.śnie ze zmiarią 
oo staillowisku ·P'Osła ipo1skfogo w Mookwre 
zajdzf-e w posels't'wie tern &'!'ll!flif{),wna reor
ganLzacj.a personalna, v. Paltek 'boiwiem o
trzyma·t ca:ł'lmw~lą swobodę w dolbo.rze 
wsp6lpracownik6w, k'tór~Clh zalbie.r.ze z 
sobą <lo sfoH1cy SSS'R. Doty.abicza.s 1ednak 
p. P a1 tek ni1e .p11,edsfawlt w MSZ Usty 
swych przyszłych wspólpracowników. 
Wszy~tkie lansowane do chwali olbecnej 
!kandydatury •na wyższe sfanowfska w po
selstwie mosi'k'iiewskiem są 1tyiblro halonami 
próbnemi. 

NaiviYższa granica korzyści majątkowych. 
ZMIANA ROZPO~ZĄDZENIA O l.ICHWIE PIENIĘŻNEJ. 

Nit'<' a leżnie od rozporządzenia ministra 
skarbu i sprawiedliwości o obniżeniu sto
py procc:ntowej, jaką pobierać mogą insty 
tucje kredytowe, przygotowana jest rów
nież zmiana zasadniczego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29-go 
czerwca 1924 roku o lichwie pieni ężnej. 
Zmiana ta ma na celu upoważnienie rady 
m~nistrów do regulowania ogólnie obowią 
zującej, obecnie ściśle określonej procen
towo w powołanem rozporządzeniu, naj
'vyższej granicy korzyści majątkowych, 
jaką można osiągnąć w stosunkach kredy
towych pieniężnych. 

Stopa ta wynosiła początkowo 24 proc . 
a w następstwie obniżona została w usta-

wie z dnia 30 czerwca 1926 roku, dotyczą
cej przedłużenia mocy obowiązującej tego 
rozporządzenia na 20 proc. rocznie. 

Okazało sie, iż dla dalszego racjonal
nego regulowania stopy procentowej ogól 
nie obowiązującej, konieczne jest stworze
nie tytułu prawnego do oznaczania naj
wyższej stopy procentowej tak dla ban
ków, jak i prywatnych wierzycieli. 

Projektowana więc zmiana stworzyć 
ma pełnomocnictwo ustawowe dla rady 
ministrów do r egulowania ogólnej najwyż 
szej granicy stopy procentowej, pozosta
wiając nadal ministrowi skarbu takie peł
nomocnictwo w stosunku do instytucyj 
kredytowych. 

nadzór sądowy nad bankami prywatnemi. 
XOMISARJAT BANKOWY P.RZEPROWADZI LUSTRACJĘ BANKÓW. 

Zgodnie z .zalJ)C)wied!zią p. minis'tra s:kar 
bu o wzmocnionym nadzo.rzc nad lbanlka
mi prywatnemi, w nafbr:itższy.ch już dnia1ch 
z.osfa1nie ostatecznie ,zor.ga.nizowany Ko
mi·s.arja'f Bankowy, jako samodzielny U
rząd przy Departarnenicie Obrotu PlC'11ież
ncg.o .pod 'kierownicttwcm Jenreralnego Ko 
misarza Bank-0wego p. Brooff1Q1Wskiego. K{) 
misarja1t Ba'TlkDWY zos tał odipowiie<l.n!o oo
wf ckszony o !ki:lka wybitnych sil fac.ho
wych i przystępuje do plano··w-ej akcji lu
sfrncyijnej lba11kó'\v pryw1.a1t11ych. Lustra
cie dlo:\mywane obe.cnie lbęd'ą mfaty prze.de 

wszystkiem 11:a celu O'P'i~ę nad inlteresa.
m i w'kfadców i i,nnych wierzyci1e1Ii banko
wych, a więc: kontrołę odpowiedniego za
bezpieczenia udzieilanvich (kredytów~ gwa
rnnicji, utrzymania dostatecznej vfyirm<>
ści iitd. P.cmadto .nadzór ze sbrony Minister 
stwa odnosić się będzie do kontwli wyiko
mmia po..~tano'\\Tień usta,wy bain'kowej o ,po
wiekszenf u k apitatów iaktadwych (mini
malny ka·pitail w 1n.ien WYiIJOSfć ipoczynająic 
od 1 stycznia 1927 r. 1 milJon zlOłtyclJ) 
oraz należyfeigo wyJmnywania 

-::~:---

Urzędnicy komunalni w obronie swych praw. 
WCZORAJSZE NA,RADY WOJEWóDn<IBOO ZJAZDU . 

W sa•ll Rady Miejskiej odlby~ się wczo
rati zjarz.d woje•wódzki urzędników samorzą 
dowych. Zjazd zagatt p. Berkowl~z. prze 
\Vodniczącym został d!r. Barucho,wski. 
Z.iia2Xl witali w imieniu ip. wojewxidy nacze1 
nik samorządowy p. ZalkrzewtSfkli i vrzed
sta wiciel M.aigitSłrałnl. 

P. Dratw.a ireferowait sprawę ustaw sa 
moriz'ą,d'owych i praicowników i wskaz.al, 
ie społeci.eńs'fwo sitoi zdała od ,p.rnoowni
ków samor.ządowyoh, a po1wfrmo być i.na
cze.i. gdyż hlfższe zeitknięcie się dest konie
czne. 

Sprawy urzędniicze na terenie Woje
wództwa Łódzlkie-go reforowa•t p. Muszyń
ski, który wskruz.ywat na b.c»lączki praco1w-
111ków samorządowych, któr~y nie otrzy
mują dodaitlków, pracują lj)O 12 godzin na 
dobę i ni-e otrzY'!mują urlopów. 

Zjazd przy:jąt wniosek wzyiwatląicy Ra
dę Naczelną do 1)rzedsię.w.zięda energicz
ny.eh kroków u wtadz, lby 12Jemu przeciw
działać. 

Z kolei omawiano spraiw.ę uposaiżeń i 
emerytur, przyczem wskazywano na u
stawę dotyczącą piraiey i p.facy pracow.n1-
ków umysłowych, !która 'J)OW'initl.a 01bejmo
wać także mzędników samorządowych. 

Pl()ruszono również spraiwę dioksztatfca
nia uirzędnfków samor.ząd{)wyteh i Rada 
Naczelna 1z:wróci się do rządu, by pracow
nicy sammządowi otrzY'111ywa1i dłuższe 
ur'lopy, by mogli uczęszczać na wolną 
wszechn'icę połską i 1pogtębfać wied•zę ko
muna1ną. Kms faki trwać będzie 5 mie-
si-ęcy. Na "tern zjazd izaikończono. (b) 

Marnotrawny syn. 
14-LETNI KASJER DEFRAUDANTEM. 

Pełniący obowiązki na dworcu war
szawskim posterunkowy Stanisław Stasz 
czak zauważył pewnego chłopca, który 
przy bufetach w poczekalni pierwszej i 
drugiej klasy wydawał wi-ele pieniędzy 
czyniąc zakupy w bufecie kolejowym i nie 
licząc się z ceną. 

Posterunkowy, który zwrócił na to u
wagę, zameldował swe spostrzeżenia star 
szemu przodownikowi, który zabrał chłop 
ca na posterunek. 

Pr.zyprowa<lronego spytano 'llle po
siada pieniędzy przy sobie i czy nie uciekł 
z domu. 

Przerażony chłopiec przyznał się, że 
posiada 300 rl., wobec czego poddano go 
osobistej rewizji. Okazato się, że jest to 
rodzicach przy ulicy Cegielnianej 38. -
W kieszeni jego znaleziono bilet kolejowy 

drugiej klasy na pociąg do Warszawy. 
Prócz tego w skrytce ubrania znalezio 

no przy chłopcu 600 zt. w gotówce i czek 
na sumę 10.000 zł. na bank w Warszawie. 

Chłopca zatrzymąno i wezwano ojca 
jego. właściciela składu manufaktury przy 
ulicy Piotrkowskiej 54. 

Wezwany przybył natychmiast i z je
go zeznania okazale się, że chłopiec jest 
kasjerem w składzie ojca i w dniu uciecz
ki z domu został pobity przez ojca, a po
ni~waż miał klucze z kasy wyjąt pienitt
dze i książeczkę czekową, na której wypi
sał czek i podrobił podpis ojca. 

Posterunek spisał protokół, a chłopiec 
odprowadzony został do domu, zaś ojci.ec 
jego dzięki spostrze"gawczości postenmko 
w•e.go uratowait d{),ść polkaiaźrlą sumę i mar 
not1"Wnego syna. (ib) 

Ogólnokraiowy zlazd włókniarzy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się w 

Łodzi ogólnokrajowy zjazd włókniarzy, 
nrzy udziale delegatów z całego kraiu.--

Zjazdem zainteresowali się włókniarze 
Niemiec, Czechosłowacji. Anglji i Austrii. 

Po zagajeniu zjazdu wygłoszono sze-

Z INSTYTUTU NtWCZVCIELSKIEOO •. 
Kolo naukowe filologiczne Instytutu! 

Nauczycielskiego , T. N. S. W. urządza w 
lokalu Państwowej Centralnej Bibljoteki 
Pedagogicznej (ul. Andrzeja 7) w dniu dzi 
siejszym o godz. 8-ej wieczorem wykład 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego Witolda 
Klingera p. t. ,Liryka grecka i obecny stan 
badań nad nią". 

Wstęp dla członków P. C. B. P. - 1 
zt, dla nieczłonków 2 złote. 

OPLATfJK I OWI~DKA DLA DZIA· 
TWY RODZIN BEZROBOTNYCH. 
Doroiczuym zwycza1em Two Sporta· 

wo -Oświatowe „Odro.d1zenie" urząd:za tra 
dycyjny o!J)łatek ł gwiadę dla dzieci bez 
robotnych rodziców z d~ieffni,cy Choj.ny. 

Opła1te1k i rozdanie gwłiazdiki odbędzie 
sLę w dniu 25 grudnia .r'b. ~J. w pierwsze 
święto Bożego Nroozen!a pun.kitualnfe o 
go<lz. 10 rano w lkilubie T·wa przy ulicv 
RzR"O'Wskiej Nr. 90. 

Zapisy <lz'ioci hezrobotn~ich rodziców 
przyjmucte sekreitarjait Twa do dnfa 18 bm. 
w godz. od 7 - 9 wi·e•CZ. kaiż.de:go <lr1ia VJ 
k1hfuie Twa. 

DZIŚ OSTATECZNA UKWIDACJA ZA· 
TA1RGU W TiRAMWAJACH. 

Wczorad d<mie'śililśmy o izaproiponowa
niu przez za;rzą,d K1:Ł 10 p.roc. podwyżld 
ptac dla pracowniików tlramwaj:o1wych. W 
dniu dzisiejszym {)dbę.dzie się w tej spra
wl1e kol1ifereincja zarządu związku prac. 
f nsf. u2y.f. l]JUbl. IZ :P. W-OJ ew odą Jaszczoł
'fom, !który poWlt'6ci.f }uiż 1ze swej słmb:owe:t 
ipo<lll'óży do Wairsza'Wly fu w ~leżności od 
wyn~ków foj ko:nforencjf ustosunkują się 
pracownicy rtramwaJjowl do propozycji za
rząd!u framwadów. Wedtług zebr.anyich 
przez nas iriif-OrmaicYti prywaitnyoh, pracow 
nicy 'liraimwaj<YWi, nie ohcąc w:ywotywa~· 
strajku, który uwaiża:ją za broń osfatecz
ną, propozycje iza:r~ądu tramwiajów n.aTa
zie I}rzyjmą. W too. spo.sób st.r.ajk na iram 
waijaclt nńejslkicli lbyit!by zażegna111y. ~w) 

PRACOWNICY GAZOWNI OROŻA 
STRAJKIEM WŁOSKIM. 

W dniu wczorajszym w lokalu polskicł: 
związków zawodowych oobyło się zebra· 
nie pracowników gazowni, na którein o
mawiano sprawę niewYpłacanej gratyfi·· 
kacji. 

Wybrano komisję skłaaa}ącą się z 8 
osób, która zwróCi się dziś 'do prezsa Ra
'dy Nadzorczej gazowni, by interwenjowai 
w sprawie przyśpieszenia wypłaty. 

W rezolucji zebrani żądają wypłacenia 
gratyfikacji do dnia 15 b. m., a o ile ao 
tego czasu nie zostanie wypłata uskuter 
czniona, pracownicy gazowni w 'dniu..16 b. 
m. zaprotestują dwugodzinnym strajkiem 
włoskim. '(b} 

. ' -- „ 

WCZORAJSZY WIEC W ZAWIERCIU. 
W dniu wczorajszym odbył się wielki 

wiec w Zawierciu, zorganizowany przez 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe, na 
którym były omawiane sprawy obecnych 
zarobków i drożyzny. Po przemówie- " 
niach przedstawicieli z Łodzi i innych miej 
scowości uchwalono szereg rezolucyj. (u 

reg powitalnych mów. W imieniu Minister 
stwa Pracy witał zjazd okręgowy inspek
tor pracy p, Wojtkiewicz. 

Szczególną uwagę zwrócił na siebie 
przedstawiciel Niemiec. W przemówieniu 
swem zobrazował on położenie włóknia
rzy w Niemczech wyjaśniając, że w os
tatnich latach ruch organizacyjny włók
niarzy niemieckich osłabł wskutek dzia
łalności komunistów, zmierzających do 
rozbijania związków. 

Po powitaniach złożone zostato spra
wozdanie z dotychczasowej działalności 
włókniarzy. 

Z kolei omawiano ·poprzednie akcje pod 
wyżkowe, których było 19. Referenci wy
jaśniali, że stopa życiowa robotników jest 
niska, że obecnie robotnicy w przemyśle 
włókienniczym zarabiają o 50 proc. mniej 
niż wykazuje komisja statystyczna. Wre
szcie omawiano położenie ogólnokrajowe
go ruchu włókniarzy. Polska, wyjaśniano, 
przechodzi największy w Europie kryzys 
bezrobocia. W okręgu łódzkim zreduko
wano pracę we wszystkich fabrykach, a 
w całym okręgu łódzkim zamknięto około 
120 fabryk. 

:Wywiązała się gorąca dyskusja, pod 
czas której opozycjoniści zarzucali zarzą 
'dowi głównemu: iż nie stał na wysokości 
zadania. Po dalszej dyskusji przemawiak 
kilku mówców ~generalnych, wreszcie o
brady przerwano do dnia dzisiejszego. (b : 
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Co dzlł usłyszymy z gło

łnicy radJo-aparata? 
Program warezawskl•J ałacfl 

11adawczeJ. 
Warszawa 400 m. - Ocxlz. 15 Komuni

kat gospodarczy; 17 Odczyt p. t. „Polo
wanie na strusie" wygłosi prof. Mieczys
ław Lepecki (dział: „Podróże - przygo
dy"); 17.30 Koncert popołudniowy. Wy
konawcy: orkiestra P. R., prof. Jan Dwo
rakowski (dyrekcja), p. Ludwika Balczew 
ska - Moczulska (śpiew) i p. Lucjan Bud
kiewicz (wiolonczela); 19 29-ta lekcja kur 
su elementarnego języka francuskiego.
Lektor prof. Lucien Roąuigny; 19.30 Ko
mun!ka,t r.?lniczy; 19.45 Nad program „Ro 
zma1tosc1 ; 19.55 Odczyt p. t. Renesans 
si~nnei1ski i florencki" wygłosi prof. Lech 
Niemojewski; 20.30 Koncert wieczorny.
Czeska muzyka operowa. Wykonawcy
J armila Novotna (sopr.), Józef Berlik (te: 
nor) i :Emil Pollert (bas), artyści teatru na~ 
rodowego (Narodni Divadlo) w Pradze; 
22 Muzyka taneczna. Retransmisja z cu
kierni „Wielka ziemiańska". 

Radjosłucha~ze ! 
Każdy, kto chce mieć tani odbiornik, chce 
przenosić swój aparat z jednej miejscowo
ści do ~rugi~j, ch~e. go zah!erać ze sobą 
na wyc1eczk1 - winien pamiętać, że do 
tych celów najodpowiedniejsze są lampki 
dwusiatkowe P Hl LIP S MINI
WATT A 141, A 241, A 341iA441. 

Żądajcie prospektów PHILIPSA od 
waszych dostawców, a znajdziecie w nich 
wskazówki co do sposobu użycia i dokła
dne dane techniczne. 

ZE SPORTU. 
MIĘDlYNARODOWE ZA WODY BOK

SERSKIE. 
Wczoraj w sali Filharmonji przy szczel 

nie zapełnionej widowni przewinęto się 8 
par bokserskich. 

Waga piórkowa: 
Pietraszek (Pabj.) - Gawili (Union) 
Zwyciężył Pietraszek na punkty. 

lfełlfeld (Wrocław) - Wochnik (Górny 
Stąsk). 

Walka żywa i ciekawa prowadzona w 
,strem tempie przez obydwóch zawodni-

ków, przyczem Wochniak górował nad 
przeciwnikiem. 
· Zwycięstwo zostaje przyznane liellfel
oowi za wątpliwy faul Wochnika i jego 
dy'Skwałifikacje. 

Waga lekka: 
Wende (O. Śląsk)' - Wiesner (Wrocław). 

Bardzo ciekawa walka. Obydwaj za
wodnicy popisują się silnemi ciosami. -
Wende wytrzymalszy, spokojnie opędza 
się przed gwaltownym przeciwnikiem i 
kilkoma uderzeniami zmusza go do kapi
tulacji w trzeciej rundzie. Wiesner podda
je się, a tern samem zwycięstwo otrzymu
je Wende. 

Waga półśrednia: 
Reich (Wrocław) - Seidel (Union}. 
Reich po wytrwałej walce mimo krwa 

wienia wygrywa na punkty. 
Waga średnia: 

„Harry Tzerr" (Union) - Brystral (Gór
ny Śląsk). 

Brystral wystąpił zamiast chorego De 
nischa. Walka nierówna ze względu na 
nieodpowiednie zestawienie przeciwni
ków. Harry popisuje się silą i zwycięża 
wytrwałego górnośląz , ka. 
Meyer (Wrocław) - Snopek II (Górny 

Śląsk). 
Walka ciekawa i efektowna. Snopek 

częściej w ofenzywie. W trzeciej rundzie 
pada Snopek uderzony w żołądek i od te
go czasu walczy z wysiłkiem ulegając 
przeciwnikowi na punkty. 

Waga półciężka: 
Schułtz {Wrocław) - Wotzka (Górny 

Śląsk). 
Wotzka cięższy stara się szybko za

łatwić z przeciwnikiem, który stopniowo 
uspakaja temperament górnoślązaka. -
Zwycięża na punkty Schultz, choć wynik 
remisowy byłby odpowiedniejszy. 

Waga ciężka: 
Konarzewski (Union) - Schubert (Wro

cław). 
Konarzewski nie może szybko uporać 

się z lżejszym od siebie przeci·wnikiem 
(waga półśrednia). 

Walka toczy się przez trzy rundy prze 
chodząc zmiennie dla walczących. U Ko
narzewskiego dato się zauważyć spadek 
formy. 

Schubert technicznie lepszy i wytrzy
malszy. Konarzewskiemu brak było po
mysłowości i celności uderzeń. 

Sędziował na ringu p. Laskowski z 
Warszawy. 

OBWIESZCZEtłlE. 
W imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej! 
Dnia 9 listopada 1926 roku Sąd 

Pokoju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi rozpoznawszy sprawę Miko
łaja Jeszkę, zamieszkałe~o w Ło
dzi przy ul. Traugutta Nr. 11, o
skarżonego z art. 19 cz. 1 Ust. z 
dn. 2/VIl-20 r. 

postanowił: 

Piotrkowska nr. 50. 
-Telefon 21-36.-

Mikołaja Jeszkę za pobranie w ma
ju 1926 r. w sklepie za masło i 
mleko ceny oczywiście nadmier
nej skazać go na grzywnę sto zło
tych z zamianą w razie nieściągal
ności, na karę aresztu przez 2 ty
godnie, oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej (10 zł) dziesięć zł. 

. 

. FUCHS prziJmuje ogłosze
nia do wazystkich 
gazet w Polsce I za· 

gran. na dogodnych warunkach. Za zgodność: 
Sekretarz Sądu 

A. Sałaciński. 

OBWIESZCZErtlE. 
W imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej! 

PUKA NOŻNA. 
Katowice. 
DJana - Pogoń 4 :3. _ 
Policyjny K. S. - Slavja 5 :2. 
Am. K. S. - Naprzód (Lipiny) 3:3. 
Warszawa. 

Skra - Marymont 2 :2. 
Skra zdobyta mistrzostwo klubów ro

botniczych. 
WALNE ZEBRANIE LKS. 

Walne zgromadzenie ŁKS. odbyto się 
w sobotę przy udziale 120 członków. 

Po zreferowaniu całorocznej pracy 
przez poszczególnych członków zarządu 
oraz kierowników sekcyj przystąpiono do 
wyborów. 

Na prezesa przeszedł ponownie p, Ko
nopka przez aklamację. 

Na członków zarządu wybrano pp.: 
Krachulca, Skibickiego, Feję, Kowalskie
go Stan., Golińskiego, Ciasia, Borkowskie 
go, Wisławskiego, Pfeifra i Kordasza, na 
zastępców pp. Wunkowskiego, Piątkow
skiego i Merlego. 

·Komisję rewizyjną tworzą: pp. Dzia
m ar ski, Rzewski i Rogacki. 

Kierownicy poszczególnych sekcyj bę
dą wybrani na pierwszem zebraniu nowe
go zarządu. 

--:o:--

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatnie przed świętami przedstawienie 
dla inteligencji „Gdybym chciała". Ceny od 50 gro 
szy do 3 z!. 

Jutro przedstawienie zawieszone. 
W środę premiera głośnej komedii historyt.,rnej 

w 4 aktach Wiktoryna Sardou „Madame Sans
Gene" ze znakomitą artystką polską Marią Przy
bytko - Potocką w jej wspanialej kreacji roli ty
tułowej. Napoleona gra Mieczysław Szpakiewicz. 
Kasa rozpoczęta już sprzedaż biletów. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś wieczorem przedstawienie dla zrzeszeń 

robotniczych po cenach najniższych 40, 60 i 80 gro 
szy. Tygodniowe spektakle poniedziałkowe dla ro 
botników zyskały sobie iui należytą renomę w 
iak najszerszych warstwach naszego miasta i cie
szą się niesamowitem wprost powodzeniem. Baje
cznie niskie ceny uprzystępniają korzystanie z ~oz 
rywki teatralnej nawet najbardziej niezamożnym. 

„Taniec szczęścia" wodewil w 3 aktach z mu
zyką R. Stolza, który zapełnia widownie teatru 
codziennie po brzegi, dany będzie i na dzisiejszym 
spektaklu. Pozatem wodewil ten pozostaje na afi
szu do końca tygodnia. 

--..... 
Wartołt człowieka, 

w) Prz.eciętina wartość człowieka . 
t>rzekrncza skTomnej su.my.„ 9-ci ~ 
tych! W ten isrPosóib uPOkorzvl d~u z!n. 
k~ .profesor Peer.I um'iwersvtetu w K ę ~dz 
stanu Texas. Ocenę swo„ią orpart te:nmor. 
ny taksa.for na nastę,puiącvoh Dr ~zo. 
ka•c?. Or.g-anizm normalir.-e.io meżc~esłan. 
warzącego 75 kohg-. zawiera· I) Tt.us Yznr. 
. I , . d . • I Z\:ZU 
1:10~01 ostatecz.neii dla soorzadzenia 3-e~ 
sy.rJec. 2) Wodv. wvstarczaia.ce; <Io n 
~1a 2-c:h 'P1'z.eśderadet. 3) żelaza wv~ra 
sfahrvikować O'\"""~..i, · u. ~ . 1'1e. by 

· "' .vvLJUZ W•le'll\O~Cl ma:! 
paka. 4) Wapna. którem mo~na wi/~~ 
zwvkl·v !kurnik, 5) Si.arkri na wvt~iet:l 
pcihef. zamieszikiu.tąicvcli dUIŻesro nawet·elllt 
6) Outkru. oo<larwan1e.iro do rannet herb~a, 
Profeso.r Pe~rl. dok_oin.~wszv tvch w~f:: 
cz~n. udat s1e do na.irbifozszesro sklet>u by 
vo1111lforirnować się o cenach na nowy:: 
Podiruktv. Rad111.t11ek prz.edstawia·ł si'e zbize 
do sJ · ar. 
skiah. cromn1e - 98 oo11:tów amerylcań-

M a .,. 
, Szwalnla 

I-wa Dl~ronJ Ko~iP.ł 
-~6d~, Piotrkowska ·1 .., 

SzyJe bl1łi18' 
..nęsk~ damsk-., dziecinną ł I* 

ści~lową, oraz 

kołdry ł abaźurJ. 
Dzterganii dziurek. 

kryte szycie, mereżki, ażurki, haf\ 
znaczenie i plisowanie. 

Pierze i nucb 
ł po§ciel na zamówienia. 

Ceny przystępnC!t 

MIÓD 
leczniczy czyato 
pszczelny pod 
gwaranci11 lipco 
wy w blaszan
kach 3 kg. 1l 
zł„ 5 kg. 16 zł. 
10 klif. 29.60 sł. 
... uz z blauan· 
k11 l opłatą po 
cztow11 wy•yła 

t~J1~I nUPel i~.(~JI 
n pr•y Główne! : Szkolna 12. · (Benedykta) 16 

•p6lnlk •11er 
Il „ 2000 il. 
potrnbny do 
brefo intcun. 
domość: biuro 
g111". Piolrko 
nr, 90. 

za zaliczk11 

Stani1ła1 [babora 
„PASIEKA' 
BRZEŻANY. 

Dr .Dntkiewiu 
Ordynator S•pi 
·tala Miejskiego 
dlachoróbakór 
nych i wene-

rycznych. 
Piotrkowska 60. 

puyjmuje od 9-11 
d 5-T po południu' 

ehorob~ wen•• Choroby, skórne eh.or. •k6rne, 
rJ'C•ne, •k6ra• włosów, wenerycz- wener7e•ne, 
l dróg moc•o- ne i moczopłćiowe. dróg moc•. 
WJ'Ch p urf mu je Leczenie światłem I kobiece 
od fodL 12 - 1

1 

1/a (Rentgen. Lamp a Od 9-U I 6-9 w 
od foda. 61/1-8 /1 barcowa) Elektro- dla pań od 5 - 6 

terapia. w DłedL l święta 

f Dr. I 
fr. tokasiewiu 
eh orob7 we• 
WDąłrsne I 

kobiece. 
Przy!m. od 3-7 
ul, Napi6rkow-
11riego róg So-

snowe!. 

fko. med. 

Przyjmuje od 6 -9 od 10-12. 
wieczór 

Panie od 12-3 po 
poł . 

I OOLOSZENIA DROBNE. 
po IO uoaJ' a 1'71'*1 [la go. 
~ DDQ li ll'OU1' a 

I WTtD ~- 01tosunł• 
!O srosu. _, __ __ 

H. ~ U 8 I ~ Z 11811 I 1Ulftnm1111 Sprsedam s t 6 ł -
krzesła, otomaD.ę, 

tremo, ł6tlta uafę, 
Piotrkowska 189-9. 

7126 

Chcesz szybkoi 
ne wyjść 

lab się ożenitl 
pisz do Mię 
rodowego błun 
jan:enia m 
„Matrymo11ium' 
Warszawie, aL 
wofrodska 36. 
iła dyskrecfa 
pewnłona. Vł 
olbnymil 

~'\. Dnia 9 listopada 1926 roku Sąd 
'11 -~'\.> z AB A w KI Pokoju dla spraw o lichwę woj. w Dr. med. 
.,, Łodzi rozpoznawszy sprawę Józefa 

I Żurka zamieszkałego w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 181, oskarżo-

Cegielnłaaa 45 
- tel. 41-52. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

l tenografii wyucza 
darmo, llstownie„ 

RadakcJa Stenotira· 
fa Polskiego, War· 
suwa Szczygla 1l 

PllHJ f tme. 
Poszukiwane 

ftlanlatka poszuka.· 
V I• praey. Cegieł· 
niana 120 Pianistka. BIELIZN~ MĘSKA, DAMSKA I DZIEC. nego z art. 19 cz. 1 Ust. z dnia 

PONCZOCHY . 2/VIl-20 r. choroby skórne 
wlos6w wene• 

RĘKAWICZKI post a n o wił: rycsne i moczo• 

~7:i~;;~]\~~i:~~ •::'.. 
"'"'' • ; ·""'\...· „~ ' .i „ ........ 

Ma~azyn G I t • z b k Józefa Żurka za pobranie w czerw- płciowe. ..... a an . I a awe CU 1926 r. w sklepie za cebulę i Leczenie światłem 
'I""' d ~ • mleko ceny oczywiście nadmier- (Lampa . kw.arc:owa) 

Ł m Jtachłewslrl I nej sk~zać na gr~yw~~ s.to złolnt~c? ~~~~!~d~:~e~td 
Ć: e n Z zamianą W razte ntesc1ąga OS~l, 4-8, 4-5 dla pań 
7- ul p k N 

22 
(Ś d ~} ~ na karę aresztu przez 2 tygodnie, oddz. poczekalnia. 

• omors a r. re 01a · tl'-0 oraz na zapłacenie opłaty sądowej Zawadzka nr. t. 
~~~ (10) dziesięć złotych. Telefon 25-38. 

' Za zgodność: 
Sekretarz Sądu 

A. Sałaciński. 

~edaktor NacselnJ": 

Cr+•~ 

wyżynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoł. 

DR. 

fi. Ry~1ew1ki 
b. lekarz S:ip. św. 

ł.azarza. 

choroby sk6rne i 
weneryczne 

Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10-12s 

11111 I IDPlldli 
Magiel do 1przeda

nla. Konstanty
nowska 9. 7007 

T
anio do sprseda
nia otomany. ko

ntki, materace -
kr111ła, atoły oraz 
pr•yjmuje obatalun· 
kl i reparacle. Ta
picer, A. Brnziń-
1kł, Zielona 39. 

Sprzedam tanio a11-
tobu1 na chodzie 

16 osobowy "Ford" 
Wiadomość Szkol
na 15, m. 5. 7106 

7084 

Zaofiarowane. 
łotrnbna panien-
1 ka umiejąca do
brze liczyć do po· 
mocy w aklepłe -
Ko•iny, Srebrayń· 
1ka 69, Kllmcz:ak. 

1łł11 
Drzybląkała sł• In· 

dyc•ka. Obebrać 
mołna aa •wrotem 
koHt6w. Prsejud 
88. 7092 

Slenklewlcia • 

Choroby stólll 
wenen'CZI& 

Naświettan~ 
lampą kw · 

wa. 
Przyjmuje od 1 

9 po połudil' 

-
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